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N a jw ię c e j k ło p o tu
miała policja

Paryż (ar) Pobyt niemieckiego mi 
nistra spraw zagranicznych v. Rib* 
bentropa nie wzbudził znaczniejsze5 
go zainteresowania wśród stacłecneń' 
etwa francuskiego. Oczywiście nie by 
lo mowy ł  żadnych serdecznych po* 
witaniach, wprost przecivrnie: franeu 
tiki minister spraw wewnętrznych Sar 
raut me ponii»iął niczego, aby uchro* 
nić min. Ribbentropa od wszelkich 
incydentów. Tak więc policja francu 
tka roztoczyła specjalnie czuła opie* 
ke nad emigrantami niemieckim' Po 
zatem dckona.10  licznych aresztowań. 
Niejależrie od tego prem. Daladier 
zorganizował pobyt ministra Rzeszy 
tak. aby był stale oddalony od miejsc 
niebezpiecznych. Nikt nie spodziewał 
się. że już w Comoiegne odczeniono 
wagon min. Ribbenłrona od Nord— 
Expressu i skierowano na mały dwo 
izec położony w centrum Parvia w 
pobliżu Quai ćTOrsaj.

bpecjalnie skonsvgnowane oddzia* 
ly policji czuwały nad bezpieczeńst* 
wem mm. Riboentropa. Obawiano 
się ustawicznie zamachu. M it. Rib* 
bentrop zan teszkał nie w ambasadzie 
niemieckiej, która iest położona w wą 
zkiei uliczce, gdzie nie można przepro 
wadzić ścisłej kontroli, ale w hotelu 
.„C-illon" na placu Zgody, gęsto <>b* 
sadzonym przez posterunki policyjne.

I ta r K S łM e  S e jn  i M M
w Krakowie

W  dniu dzisiejszym przybyli 
do Krakowa m arszałkow ie SeJ 
anu I benato oraz prezydja obu 
Izb, celem złożenia hołdu Mar­
szałkowi J. Piłsudskiemu.
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Prasa podkreśla charakterystyczny 
fakt, że nawet francuski minister 
spraw zagraniczyćh Bonnet pożegnał 
sic z min. Ribbentropem jeszcze na 
dworcu, tak, że w drodze towarzy*

szył mu ambasador .jemiecki.
Ożywione komentarze wywołał 

fakt, że mimo tak czujnej ochrony 
publiczność zgromadzona na pl. Zgo 
dy wznosiła okrzyki anlyniemieckie.

Krwawe z a jś c ia
w e  Francji

Paryż (ar) Z  Cherbourga przybyły 
do Hawru w nocy trzy torpedowce 
przywożąc 250 maicnarzy, którzy pel 
i ić będą służbę na transatlantyku „Pa 
ris‘\ odnłvwającym dziś do Amerv* 
ki.

Paryż (ar) Z Nantes donoszą: "W 
zakładach przemysłowych Bougue* 
nais doszło do krwawych zajść. Na 
terenie tych zakładów trwa strajk. 
Wczoraj na teren fabryki usiłowali 
przedostać się łamistrajki, których dy 
rek^ia przewoziła samochodami. Ro* 
bctnicy stiajkujący do tego nie do*

puścili. Wówczas dyrekcja zakładów 
wezwała gwardię ruchomą. Gwardia 
ruchoma przystąpiła do interwencji. 
Robotnicy stawili onór. Doszło cło 
starcia. W ynik: 6*ciu strajkujących 
odniosło rany.

Wypadki te wywołały wśród ogó* 
łu robotniczego lcbrzymie wzburzę* 
nie. Nie jest wykluczonym, że bę* 
dzie nrokiamowany na terenie Nan« 
ies strajk protestacyjny. Dziś w no* 
cy ściągnięto tu nowe oddziały gwar 
dii ruchomej.

fc r c y  zowdowali robotnika
litewskiego w Kłajpedzie

i

J. d i e n i r
i Kraków, Srtwika 20

Kowno Agencja „Elta“ komuniku* 
(C. W  związku ze zgonem litewskie" 
go robotnika Janusysa, który zmarł 
r odniesionych ran w szpitalu w Kłaj 
pedzie, donoszą, iż Janysys został na 
padnięty przez grupę młodzieży nie* 
mieckiej

Policja autonomiczna aresztowała 
2-ch sprawców.

Berlin. Niemieckie Biur< Uiforraa* 
cyjne donosi z Kłajpedy, iż wczoraj 
w oołudnie grupa, złożona z o».ofo
50 studentów litewskich instytutu pe 
dagogicznego zorganizowała demon* 
strację. Manifestanci udali się na uli 
cę Dworcową, gdzie zerwali transpa 
rc-nt wyborczy Niemców kłaipecL" 
kich i wznosili okrzyki Drzeciwko 
Niemcom kiajpedzkim.

Policia krajowa rozprosz >ła demon 
strantów, zatrzymując trzech stu en* 
tów

W  tym czasie przed gmacnem ins* 
tytutu zebrała się nowa grana, która 
zajęła wooec przedstawicieli policji 
wroga postawę. Dopiero pc nadcjś* 
ciu silniejszego oddziału policji de* 
monstranci zostali wyparci i spokój 
nrzywrócony. Trzej zatrzymani stu*

denci, którzy brali udział w zniszczę 
niu transparentu, nuadzeni zosta.1 w 
areszcie.

Nowa czystka
wini biiloroioti# w Austrii

Zurych (ik) Donoszą z Wiednia: 
Przyłączenie Austrii do Niemiec wy 
korzystali masowo członkowie partii 
hitlerowskiej by zagrabić cudze ma* 
iątki. Relacje na ten temat, ,akie przy 
niosła prasa światowa władze kitle* 
rowskie odpierały jako nie odpowia 
daiace prawdzie. Tymczasem w osta 
‘nich tygodniach enuncjacje oficjalne 
potwierdzają w zupełności doniesie* 
nia z Wiednia.

"Wczoraj znow Gauleiter Karyntii 
Klausner zapowiedział, że partia nar. 
socjalistyczna pizystąpi do wykluczę 
nia ze swych szeregów tych wszyst* 
kich członków, którzy nadużywają 
przynależności partyjnej do wzboga* 
cenią się osobistego.

Rok L*

E L E K T R I T  rewelacją sezonu! 
Dostępny dla wszystkich 
wieloobwodowy .K O R D IA Ł "  
i 7-obwodowy Super „A L L E G R O " 

sprzedaje na dogodne spłaty t

fachowa firma ^ 1  V  | j  gl| J U l ł
R a d i ó w  a f  ™  I  C  I

KfiiH6®, Starowiślna 1. — Tel. 1/8-77

Sąd O kręgow y w  Krakow ie V' ydz:,ał V. 
D nia 10 listopada 1938 r. Syga. V . P r ls6 '35 .

Sąd O kręgow y W ydział V w Krakoy/ie 
na posiedzeriu niejawnym w dniu d z .sitj* 
szym po wysłuchaniu wniosku prokuratora 
Sądu Okręgowego w K rakow ie wydał nastę 

pujące postanow ienie: I) Zatwierdza s\- pc 
myśli §§ 489, 493 austr. proc. kam . zarząi 
dzoną i  w ykonaną przez Starostw o Grodz* 
kie w K iakow ie d n a  6  listopada 19 S r 
L. B . II . 2/b/361/38 konfiskatę czasopisma

„Krakow ski Kurier W ieczorny" nr. 303 z 
daty dn. 6. X I . 1938 r. z powodu treści: 
1) artykułu zamieszejonego na stronie 2 pi. 
„W alka nad brzegami O zonu" w całości ał* 
bowiem treść tych ustępów zawiera znamio 
na występku z art. 170 kk. — 2 artykułu za* 
m aszczonego na str. 2 pt. „N ieco statystyki 

wyborczej" w całości albow iem  treść tych 
ustępów zawiera znam iona występku z  art 
170 kk. — II) Zakazuje się dalszego rozszc 
rzania skonfiskow anej treści powyższych ar 
tykułów  a zakaz ten ma b y ć  ogłoszony w 
przepisanej form ie w najbliższym  numerze 
czasop.sma „Krakow ski Kurier W ieczorny
i w dzienniku urzędowym. — II I )  C ały n a , 
kład skonfiskow anego druku ma być z nisz* 
czony.

Sąd Okręgow y w Krakow ie W ydz ni V . 
D rra  7 listopada 1938 r. Sygn. V . Pr 177/38

Sąd Okręgow y W ydział V- w  Krakow ie 
na posiedzeniu niejaw nym  w dniu dzisiej* 
szym po w ysłuchaniu wniosku prokuratora 
Sądu Okręgowego w K rakow ie w ydał nastę 
pujące postanow ienie: I)  Zatw ierdza s y  pa 
myśli §§ 489, 493 austr. proc. karo- zarzą­

dzoną i  w ykonaną przez Starostw u Grodz, 
kie w K rakow ie dnia 2 X I . 1938 r. L. B 
II . 2/b/353/38 konfiskatę czasopisma „Kra* 
kosw ki Kurier W ieczorny" Nr. 39^ z dary 
2. X I ,  1938 r. z pow odu treśd): 1) artykułu 
zamieszczonego na stronie 2 pt. „Przeklęta 
epoka" w całości, albowiem  treść tego ustę* 
pu zawiera znamiona w ystępku z  art. 17C 
k. k  — 2) zrtyKułu zamiezzezongo na str.
3 pt. „Odzwierciedlenie nastrojów  Społe* 

czeństwa ’ w ustępie od słów  „w W yborach 
Sejm ow ych" do słów wstrzymać się albo* 
wiem treść tego ustępu zawiera znamiona 
występku z art. 170 kk. — II) Zakazuje się  
dalszego rozszerzania skonfiskow anej treści 
powyższych artykułów a zakaz ten ma być 
ogłoszony w przepisanej formie w najbliż, 
szym numerze czasopisma ..Krakow ski K n  
rier W ieczorny" j  w dzicnmku urzędowym,. 
I II )  C ały  nakład  skonfiskowanego druku 
ma bvć zniszczony
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P R Z S M Y S L . B o isko  ^kraińsk ego klubu
sportom ego „Sian1 na obsząrze .ealnoś : i
znajdu jącej się we W ilczycy pod Przemyśl
lein, zostanie zlicytow ane w grudniu br.,
gdyż o d r-śn a  realność została wystawiona
>a sprzedaż.

Przy zawieraniu umowy dzierżaw nej przez 
władze kluoow e z właścicielam i realności 
nie przewidywano takiej ew entualności, któ 
ra pozbawi „S 'an “ boiska sportowego.

W A R SZ A W rz. Z  okazji N arciarskich M is* 
trzostw Św iata w ZakoDaneni wielka liczba 
pudełek z  zapałkami zaonatrzora będzie w 
nalepkę propagującą zawody F . I . S . 

T O R U Ń . Z G olubia  w pow. toruńskim 
zniknął nagle niejaki Bronisław  A postolo* 
w łcz, który „poszedł w  św iat", pozostaw L* 
ją c  na łasce losu 5=ro nieletnich dzieci. Uzie 
ci przeżyw ają tym większą tragedię, gdyż 
matica ich  przebyw a o b e cn e  w zakłada’;  
dla um ysłow o chorych w  Sw ieciu. N a szczęs 
cle biednym i zaopiekow ał s :ę magistrat. Za 
nieludzkim ojcem  poleją wszczęła dochodzę 

na 1 i !

P R Z E M Y ŚL . N a podstawie dekretu o roz« 
wiązaniu lóż w olnom ularskich, uległo zam 
knięciu stow. „hum anitas B nei B rith ".

W  A RSZ a W A R obotniczy Instytut Oświa* 
tow ot K ulturalny (R . I. O . K .), pozostający 
pod wpływami Z. Z . Z. przygotow uje w iek 
ki ośwatowy kurs roootniczy w W arszaw ie. 
Będzie to kurs dla robotniczych działaczy 
oświatowych — samouków.

W A R S Z A W A . Przygotow any od dłuższego 
czasu wielki dziennik pracuw niczy ukaże 
się już w naibliższych dniach w W arszaw ie. 

W  A R SZ A W A . D nia 13 b. m. przybędzie do 
W arszaw y M inister Sprawiedliwości Rzeszy 
i będzie gościem min. min. Grabow skiego. 
P obyt w W arszawie potrwa do 17 b. rn , po 
czym nastąpi w yjazd J o  B iałow ieży na rep* 
rezentacyjne polow anie na 2 dni.

W A R S Z A W A . Posłow ie wchodzący w 
skład „Jutra P racy" rozpoczęli zbieranie v ° J  
pisów pod projekt now ej ord ynacji wybór* 
czej do Izb Ustawodawczych. 
W A R S Z A W A . A gencja „R ad io" podaje, że 
właśnie w styczniu 1939 r. zamierzony jest 
przyjazd do W arszawy sow ieckiego kom i* 
sarza spraw zagranicznych Litwinowa. 
B R U K S E L A . Kongres partii socjalistycz* 
nych wypowiedział się większością głosów 
przeciw wysłaniu przedstawiciela dyploma* 
tycznego Belgii do B ureos, Chociaż głosowa 
nie wyraża tym ^amyrn dezaprobatę dia mi* 
nistrów socjalistycznych, ci ostatni! zdecy* 
dowali ine podać sie do dymisji, natom iast 
stanąć dziś po południu p ized  Izba, która 
zdecyduje o losie rządu. C o do możliwości 
pozostania rządu u .rładzy, panują raczej 
nastroje pesymistyczne.
P A R Y Ż . H avas donosi z Londynu, że poseł 
Czechosłow acji Jan  Mas iryk ma niebawem 
ustąpić z zajm ow anego stanowiska Z  po^ 
czątk em stycznia M asaryk uda się do St. 
-jednoczonych, zaś po pov r cl ma zamiar 

osiąść w A nglii na stałe.
M A N ILL A  Niem iecki1 sam olot „C on d or" 
który odbywał rekordowy lot powrylny z 

“ kio do Berlina, dokonał dziś przymuso* 
wego yedowama i zatonął w  odległości 700 
mtr. od brzgi- w oobliżu M anilli (F ilip in y ). 
Załoga i 1 pasażer zostali uratowani przez 
rybaków . W  akcji ratunkow ej w ziął również 
u d iia ł amerykański wodnosam olot wojsko* 
wy.

L O N D Y N . W  związku z wrażeniem, jak ie 
v stolicach w ielkich mocarstw wywarło 
zamknięcie rzeki Jang* ''"esKiang dla żeglu 
gi zarów no przez rząd Czang*Kai=Szeka, jak 
i przez władze japońskie, ambasadorowie 
Franc: i, A nglii i Stanów  Zjednoczonych zło 
żyli na ręce Czang*Kai*Szeka i  rządu nan* 
kińskiego ostry protest przedw ko temu za* 
rządzeniu.
1 1A M BU R G . Znana firma ham bu.skz. 
Blohir. i Voss, rozbudow uje intensywnie 
sw oje nowe warsztaty lotnicze, k tó ie staną 
w Finkenw erder ood Hamburgiem, W no* 
wych warsztatach lottnCZycli wytwarzać się 
będzfte specjalnie szybk'e typy sam olotów  
t hydroplanów pościgow ych i bom bardują* 
cych

Hf* %
■JSl W , fi u*u- , &  IW »»» irancusko - niemiecka

Paryż. Jak podaje agencja IIavasa 
podpisanie deklaracp francusko*mc* 
mie.ckiej nastąpiło w gmachu minis* 
terstwa spraw zagranicznych. Dekla* 
racje podpisali ministrowie Bonnet i 
von Ribbentrop. Agencia przypomi* 
na. idea tej deklaracji zrodziła się w 
czaple spotkania ambasadora Francois 
Poncet z kanclerzem Hitlerem w Ber* 
chtesgaden w połowie października 
r. b. Gabinet londyński udzieli! pro* 
jcktow' temu. celnej aprobaty i zachę 
cal rzad francuski do zbliżenia i pa* 
cyfikacji stosunków francuskomie* 
mieckich.

Władze francuskie podkreślają, iż

rokowania prowadzone były bez trud 
ności. W  atmosferze szczerości i cal* 
kowitej lojalności zarówno z jedne) 
jak i drugiej strony. W  żadnym mo» 
inencie rokowań nie poruszono spra* 
wy roszczeń kolonialnych Niemiec. 
Nie było też mowy o porozumieniu 
prasowym. Po ceremonii podpisania 
deklaracji rozpoczną się rozmowy po 
lityczne pomiędzy premierem, minist 
tein spraw zagr. Francji i kierowni* 
kiem dyplomacji niemieckiej. Fran* 
cuskie kola dyplomatyczne przywia* 
zu:a do deklaracji francusko*niemięe 
kiei poważne znaczenie moralne i co 
lityczne.

r reśC
Deklaracja francusko * niemiecka 

brzmi:
1) Rządy francuski i niemiecki cal 

kowicir podzielają przekonanie, że 
stosunki pokojowy ich dobrego są*

3) Oba rządy są zdecydowane z za 
strzeżeniem dla stosunków specjał* 
nych, łączących ich z trzecimi mocar 
stwami, utrzymywać ze soba kontakt 
wp wszystkich sprawach, interesują*

W I E L K i B  S M B T O  M U Z Y K I  I T r Ń C 4 W K I N I E  S C A L . A "  
O C .e K IW A N I Z U TC S K N E N  EM U L U B I E Ń C Y  P U B L I C Z N O Ś C I

FRED ASTA1RE i GIM3ĆU ROGSwS
znowu razem w ezarownym Iilnue ~

„ Z A K O C H A N A  P A W I *9 -
z muzyka IflW N G A  ufcRi .NA

smgTfffliaAaaHwwagg a

siedztwa pomiędzy Francją a Niem* 
comi stanowią jeden z istotnych ele* 
mentow konsolidacji sytuacji euro* 
pejskiej' oraz utrzymania pokoju po* 
wszechnego. Oba rządy w konsek* 
wencji dolezą wszelkich wysiłków, 
aby zapewnić rozwój stosunków po 
miedzy icłr krajami w tym duchu.

2) Oba rządy stwierdź, ja, iż po* 
miedzy -eh krajami nie pozostało ża* 
dnei hedacej w zawieszeniu kwestii 
natury terytonainej i uroczyście: uz» 
naia jako ostateczna granice pomię* 
dzv ich krajami taką, jaka jest obec* 
n ic  wytyczona.

cych oba kraje i dokonywać, wzajem 
nei konsultacji w wypadku, gdyby 
dalszy rozwej tych spraw mógł spo* 
wodować trudność rmędzynarodo* 
we.

W  tei myśli reprezentanci obu rzą 
dów podpisali niniejszą deklarację, 
która niezwłocznie wchodzi w życie. 
Sporządzono dwa egzemplarze w ję* 
zyku francuskim i nic .ueckim. Pa* 
ryż, dnia 6 grudnia 193S roku. Pod* 
pisali: Georges Bonnet i Joachim von 
Ribbentrop.

W m s H c  manifestacje
f 11 fi w iiwmt a . *
we W łoszech  nie u sta ją

Rzym. Odbyły się tu manifestacje 
antyfrancuskie.

Kilkutysięczny pochód młodzieży
udał się na Plac Wenecki, abv zgoto
wać owację na cześć Mussolimegc.
Wołano chóralnie: „Chcemy Tum*
su“. Szef rządu nie ukazał sie na bal*
konie. Następnie demonstianc. prze*
szli przez Corso W iktora Emanuela,
usiłując dotrzeć do pałacu Farnese,
który jest siedzibą ambasady francu*
skiej Dostęp do ambasady zagrodzo
ny był ze wszystkich stron przez po
licie i karabin't u w . Wznosząc okrzy
ki „chcemy Tunisu" i śpiewając hvm
ny patriotyczne oraz manifestuj ic
przeciw Francji, młodzież przeszła
przez główne ulice miasta. Do zad*
nych incydentów nie doszło.*

Korespondent „Kur. Warsz." do* 
nosi z Rzymu:

Prasa włoska wrvraża gwałtowne

W lE D E fi, Rozporządzeniem  gauleiteta 
Euerckela wprowadzone zostały wie wszyst* 
kich szkołach nai terenie dawnej A ustri, przy 
m inow e kom itet* rodzicielskie, do których 
muszą należeć rodzic* . wszystkich dzieci, 
uczęsa zających do danej szkoły

oburzenie z powodu manifestaci an 
tywłoskich w uniise, w Sabaudii i 
ua Korsyce Manifestacji te, zdaniem 
dzienników, orgamzowane b^ly przez 
władze francuskie i stanowią nowe 
poważne oDciążenie stosunkoiw mię* 
dzv Francją a Włochami.

Dziennik „II Tevere“ zamieszcza 
wywiad z włoskim reemigrantem z 
Tunisu, który oświadcza, że Francja 
wzniosła wzdłuż granic* Tunis—Li* 
bia poteżne fprtyfikacje, które dz*en< 
nik nazywą nową linią Maginota. W e 
dług dalszych rewelacji reemigranta, 
ludność włoska w J unisie posiada do 
bra, wartości ponad 2 miliardy fran* 
ków, oraz własny bank, w którym 
wkłady włoskie przekraczają 100 mi­
lionów franków

Jak wynika z dalszych ustępów 
wywiadu, władze francuskie stosu)ą 
wobec Włochów program wynatada 
wiania, zapewniając korzystniejsze 
warunk’ bytu, wzamian za przyięcie 
obywatelstwa francuskiego. Nato* 
nuast W łosi, nie zgadzający się na 
zmianę obywatelstwa, bywaią przed 
miotem szykan, łączme do zsyłania 
do obozów koncentracyjnych Obo* 
zy :te znaidować się ma:ą w pobliżu 
granicy lit * isk*ej.

HiOlillJ ZS!li3pSll!l<Dfl2
Stanów isko Trzeciej Rzeszy wobec 

kryzysu włosko * francuskiego jest 
przedmiotem rozważań \ .rginio Gay 
dy na łamach „Giornale d’ltalia“. 
Polemizując z dziennikarzami parys* 
kimi, Gayda stwierdza, że Francją, 
chciałaby dziś baidziei. nrż laeclykol 
wiek, podminować oś Rzym—Berlin 
i widzieć Niemcy „zwrócone nrze* 
ciwko Włochom i gotowe do zdra* 
dy“. Intencje takie — zdaTem Gay* 
dy — są dla Niemiec niezwykle ob* 
raźKwe, bowiem wynikaia z niewia* 
ry w Hitlera, Fuhrera — przypomi* 
na z naciskiem publicysta — mówił 
kilkakrotnie w ostatniej fazie kryzy 
su sudeckiego, że jest zdecydowany 
do pełnej współpracy Niemiec i 
W ioch, także wówczas, gdyby W io 
cny lej uotrzebowa.lv.

Kilki HtlftTB CMlMli
w o cem e kóf angielskich

Londyn. Zatarg francusko*włoskt 
z powodu lcampan" za oddaniem 
Włochom Tunisu, Korsyki i Nicei, 
nie przestaje niepokoić tutejszej o* 
pim publicznej.

Jeśli chodzi o stanowisko sfer ofi* 
cjalnych, to, ,ak informują koła -bli* 
żone do osoby premiera, kampania 
antyfrancuska W łoch nie osłab Ja  en 
tuzjazmu premiera w dążeniu do do* 
prowadeznia do paktu 4*dh, a — jak 
twierdzi jego przyboczny organ .,Ti< 
mes“ — sprawiła, iż w*zvta premiera 
w Rzymie stała się przez to tym bar 
dziej potrzebna-

Nie podziela te- opinii „Manscłie* 
ster Guardian", który w artykule r e  
dakcyjnym nisze, że „polityka zagra* 
i'i'rna naszego paistwa jest obecnie 
v, rekach pierwszego min-stra, nie po 
sizdaiącego an znajomości doświad* 
czenia w sprawach zagrań’ .znych, któ 
ry jednak, jak to zwykle czynią lu* 
dzie pozbawieni wyobraźn- chełpi 
sie swym zdrowym rozsądkiem » 
w maw ia w siebie, rż wystarczy by 
spotkał się osobiście z Mussolininy 
czy Hiderem, by załatwić pomyślnie 
każdy spór. To aienezpieczne złudzę 
nie nie pozwala mu dostrzec naszego 
izeczywistego położenia".

Alanpy Pśrowa
Pirow wydal alarmujące osw.ad* 

czenie o swych wrażeniach z Europv 
w którym przestrzega, że o ile w clą 
gn najbliższego miesiąca lub dwóch 
me nastąpi w Europie całkowita zmia 
na poglądów, istniejące napiecie mię 
d ynarodowe doprowadzi do wybu* 
chu na wiosnę przyszłego roku.

Należy przypuszczać, że ta panicz* 
na przepowiednia est wynikiem roz 
mów Pirowa z Hitlerem i Mussoli- 
nim i dlatego — odzwierciedleniem 
tendencji niemieckowvłoskie| polityk* 
stwarzania grozy wojennej, jako na* 
.rzedzia dynamicznej akcj: dyplomaty 
cznej.

W il a S n»iB tac!i
Moskwa W  zw*ązku ze zbhzaią* 

cymi się Świętami Bożego Narodzę*1 
n.a we wszystkich ośrodkach sowiec 
kich da)e się odczuwać duze zapotrse 
bowanie na chmnk., które w mysi 
rytuału sowieckiego urządzan są na 
Nowy Rok.
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Na widowni politycznej
G łośne wystąpienie sejmowe szefa rzU 

bu O . Z. N . posła W endy z krytyką planu 
gospodarczego wiceprem iera Kwiatkowskie* 
go śledzone jest z zainteresowaniem przez 
koła polityczne. Z nając rygor regulaminom 
wy klubu parlamentarnego O . Z. tŁ  ń-u* 
dno przypuścić, b y  kierow nictw o obozu 
nie zapoznało się wcześniej z treścią zarzu 
tów posła W endy. Jeśli w dodatku parnię* 
tac będz emy, ze jest on jedną z głównych 
figur kierow niczych O zonu, to  jasnym  się 
stanie, że w ystąpienie to nie ma iharakte* 
ru indyw idualnego, lecz iest wyrazem po* 
glądów O . Z . N . K onflik t rysu je się dość 
ciekaw ie: P ł sze na ten temat .Kurier doi* 

sld":
„Incyaent, czy iak kto woli, konflikt 

płk, W enda — w iceprem ier K w iatkow ski 
zajm je z pewnością w naradzie zamkowej 
pozycję poważną. K oła  polityczne nie wąt* 
pią, że p. wicepremier otrzym a na Zamku 
całkowite votum zaufania, i że powróci do 
swoich prac i planów  gospodarczych wzmo 
cniony oczywistym poparciem najw yższych 
czynników państwowych i życzliwymi do* 
wodami solidarności wj j ło n ie  gabinetu1'.

W  dalszym ciągu „K urier P olsk i" zasta* 
nawia się nad form ą satysfakcji, jaką otrzy­
ma min. Kw iatkow ski Będzie ło  albo ja* 
kiś kom unikat rządu względnie O zonu, al* 
bo też nawet ustąpienie płk. Wc-nd-. zc sta 
now ka szefa sztabu O . Z . N.

T o ostatecznie zależne jest od tego, któ 
ra ze zw alczających , się grup w O. Z. N. 
zwycięży. Zdaniem „Kuriera Polsk ' -g° 
„w yjaśniło się, że dysponuje bynajm niej o* 
pinią w iększości O zonu, ale jedynie pooai 
ciem małej grupki, która hołdu je wierze= 
niom totalnym i pragnie uszczęśliw ić nas 
„gigantycznym i", „p"-amidalnymi“, „kolosai 
nvmi“ poczynan*ami inwestyc fjnym  na 
wzór niem iecki".

Incyuem  stjinow y bedzie zapewne w 
ciągu dzisiejszego dnia zlikwidowany. Nie 
zadowala to jednak cytowanego przez nas 
pisma, które zap ytu je:

„1) czy i kiedy płk. W enda będzie, ja* 
ko wicemarszałek Sejm u, tak bardzo zaję* 
ty sprawami parlamentarnym'' że będzie 
się w idział zmuszony opuścić stanow isko 
szefa sztabu O zo n u ?

21 czy i kiedy odsunięta będ -ie od wszel 
kich wpływów w O zonie niepokojąca kraj 
grupka totalna, pragnąca naśHdować nie* 
m iecki ustrój narodow (^socjalistyczny?

Ja k  się zdaje, odpow iedź na te pytania 
nie przejdzie tak prędko".

Nas oczywście n ie zachwyca ani jedna, 
ani druga, ani żadna grupa w O . Z . N- 
Jeśli incydentow i z pułk. W eadą poświę* 
;am y specjalną uwagę, to  dlatego, że in* 
(tresu jąca jest obserw acja procesów  zaeho* 
drących w obozie, który  ju ż w  nazwie swej 
ma ważkie słow o „zjednoczenie".

* * •
W śród stronnictw i działaczy ukeaiń* 

fiudh toczą się zawzięte dyskusje wokół 
udziału partii „U nd o" w ostatnich wybo* 
rach sejm ow ych.

Ciekaw ą ilustracją tych dyskusji jest 
głos organu ukraińskich radykałów  „Ukra* 
ińskie W isty ", który pisze pod znamiennym 
tytułem „N ic się nie zm ieniło":

„Prawie n te  do uw ietzem a, jak  na od* 
cinku „w ielk ie j" polityki m ało się zmieni* 
ło. N iekiedy w ydaje się, że to nie rob 1*58 
a rok 1935, rok czerw onych rumieńców i 
różowych nadz:ei, rok  w ielkich haseł i  ma* 
łych ludzi z  szumnymi “y  tułam i. Zm ieniło 
się chyba to , że rum ieńce zn ik ł; z  lic, jak 
znikają u dziewicy o it pierw szej m łodości.

C óż bow iem , w ybory 1938 roku prze* 
szły z ni® m niejszym , ą  większym liczcb* 
r.ym etuzjazmem, niż w roku 1935, ja k  pi* 
sal „N ow yj Czas" — całe ukraińskie uśw:a 
dotnione społeczeństwo poszło do urn wy 
borczych. a z urn w yszło 14 wybrańców, 
a wśród nich stara się undows'ca gwardia 
M udryj, Ccłew icz, W e ł; kanowicz..

Wicemarszałek Mudryj, prezes t. zw 
„Ukraińskiej Parlamentarnej Reprezentacji" 
i prezes UNDO — prowadził politykę z 
konetekweacją godną wielkiego podziwu.

0

Wybory do samorządu — to og* 
i iowa próba sił ruchów masowych
— to pierwszy etap konseKwentnie 
realizowanego marszu ku demokrata 
Z2cji życia w Polsce.

Wyniki wyborów zaważyć muszą 
w sposób decydujący na kształtowa 
nie się daiszych losów państwa.
Co urn wyborczych idziemy wszys* 
cy w zwartym, karnym ordynku. 
Rozumiemy dobrze nasz obowiązeir 
obywatelski, rozumiemy, że nie wol* 
no nam w przełomowych chwilach u* 
chylać się od ciążącej na na:: odpo* 
wiedzialności. Od nas zależy, czy Pol 
ska stanie się wed*e słów Żeromskie 
go wielkim pracowiskiem postępu — 
i znajdzie swoją drogę do Wielkości
— czy też przekreślając najpiękniej* 
sze karty naszej narodowej tradycji
— wedle obcych wzorów układać bę 
dzie swą przyszłość. Sen o Polsce 
Ludowej, o którą walczył bojowiec

ry  politycznej. W  pierwszym rzędzie 
poczynaniami naszymi kierować bę* 
dzie zawsze zrozumienie prawdy, ze 
gospodarka samorządowa musi mieć 
przede wszystkim na uwadze dacho 
we i materialne nteresy najszerszych 
warstw pracowników umysłowych i 
fizycznych

W  dzisiejszej rzeczywistości p o i* 
klej uwidacznia się coraz wyraźniej 
istnienie dwóch tylko dokładn?e od­
gradzających się od siebie obozów 
politycznych. Jeden — to świat pra* 
cy , świat postępu społecznego, opar* 
tego na poszanowaniu prawa Czło* 
wieka — świat Demokracji.. Drugi — 
to świat reakcji — Obóz mniej lub 
w !e c j  zamaskowanego totalizmu".9 * *

Powtarzamy raz jeszcze: od nur 
samych zależy na czyją stronę prze* 
chyli się szala zwycięstwa.

0*a

PPS i żołnierz Piłsudskiego — o Pol 
see robotnika i chłoną, czeka n?. re* 
alizację.

Masy pracujące chcą podjąć dziś 
trud budowania tego lepszego, spra 
wiedKwego jutra, a z roli biernego 
obserwatora przejść do czynu i two 
rzyć wedle swo przemożnej woli.

Demokratyzacja samorządu to dro* 
ga do konkretnej pracy społecznej i 
równocześnie — to etap w zdobywa 
v i przez świat pracy właściwego zna 

czeni? w życiu politycznym państwa.
Lalkę o sairorzad w Polsce wy* 

grać muszą zorganizowane w stron* 
nic+wach politycznych maj v ludów 
Tego wymaga dobro Polski.

* * •

Stronnictwo Demokratyczne w wy 
danej w Łodzi ulotce jasno prec rzu* 
je zadania przed inteligencją demo* 
kra tyczną dzisiaj stojące:

„Wchodzi ny na arenę życia ooli* 
tycznego niosąc hasło: przez czlowie 
ka do Z'horowości, przez wykarczo* 
wacie krzywdy — do Zjednoczenia, 
przez równe Prawo — scementowa* 
nie Państwa

Jesteśmy demokratami i panstwow 
cajrrti.

Tworzymy stronnictwo, którego 
ząjlaniem jest wypełnienie luki po w* 
stałej w naszym wachlarzu pobtycz 
nym po przeżarciu rdzą szlacbetczy* 
zny szeregów obozu niegdyś walki i 
postępu.

Przyszłość naszą widzimy na dro* 
dze walki o takie reformy socjalne 
i ustrojowe, któreby wypełniały rze* 
teina treścią nie respektowane dzisiai 
przez nikogo założenia konstytucji 
naszej: „Państwo iest wspólnym do* 
brem wszystkich obywateli".

W  pracach naszych w przyszłym 
samorządze opierać się będziemy na 
zasadach wynikających z naszej wia

L u k s u s o w e  M o k k a

KO33K0WE
150 szt. —  40 gr. 

przystępne dla w s z y s t k i c h
M a n H H H i n s o H n B H H n i

peruko m
afera szpiegowska

Londyn (m) W  zw.ązku z wvkrv 
i>,; niedawno aferą szp*egowską w 
Danii, dokonano ośtatnio nowych re 
wizji n obywateli niemieckich, pode] 
rżanych o współdziałanie z Hartun* 
giem. Rewizia ta dała rewelacyjny 
u aterial. Okazało się, ze Kopenhaga 
l:\la centralą niemieckiego wywiadu 
na obszai bałtycki. Poza tym centrala 
kopenhaska zajmowała się także ak* 
cja szpiegowską sk:erowan| przeciw* 
ko Anglii. W  związku z wykryciem 
centrali aresztowano 11 obywateli nie 
mreckich, z których większość osied 
lila się w Kopenhadze i innych mia« 
stach Danii w charakterze kupców.

haiisę pewnych smsSwt

D ookcóa nas niemal przemiany eewofucyj 
ne. lik w id u ją  państwa (A ustria) imienia* 
ją  granice (C zechosłow acja), ustępują pre 
zydenci (B en esz), tworzą się nowe zw iązki 
Siowcm — zmiany. Niezachw ianie i ja k ty  
skała pewnie stoi M udryj, w fcem arsrtłck 
i prezes U N D O . O party na granitowych 
filarach Celew icza t W ełykanow icza w S e j 
tnie, a Tyktora w kraju , prowadź on UN* 
D O  o rzez burze i rew olucje niezachwianie 
do końca".

Wickham Steed, najwybitniejszy 
dziennikarz angielski, który przez dłu 
gie lata stal na czele londyńskiego 
„Timesa" (kiedy jeszcze „Times" nie 
był organem hitlerowskiej grupy As 
torów), yydał książkę o prasie. Znaj* 
dujemy w niej nader ciekawe szcze* 
góly z za kulis pewnych wiadomości 

newnych... przemilczeń:
„Na początku popołudnia w me* 

dzielę, 9 października, dyktator I lit* 
leri wzmocniony traktatem w Mona* 
'.Hum i świstkiem papieru, który on 
i premier angielski podpisali, oswiad 
czyi publicznie, że Wielka Brytania 
za*iać się powinna swo.m1 sprawami 
i nie '.wtrącać się do spraw niemiec* 
kich... i postawił veto przeciw ewen* 
ludnemu powrotowi trzech wvbit* 
nych mężów stanu naszego kraju na 
stanowiska rządowe.

Skoro ta wiadomość podana zosta 
i i przez radio, wieczorem w niedzie!ę 
9 listopada cały naród wpadł w praw 
dziwą fupę Ale nazajutrz rano z w W 
kun trudem można było znaleźć w 
przodującej prasie naszego kram od 
glosy tej wściekłości; kilka gazet pra 
wie usprawiedliwiało p Hitlera.

 ̂ dochodzenie w sprawie rej 
Pom ża,ąc, postawie naszej „y/olne1 
prasy" okazało, ze kilka wielkich a* 
gcncyj ogłoszeniowych ostrzegło 
dzienniki którym d ostarcza ooważ*

Nawet pieprzu nie będzie 
w Niemczech

W  pobliżu Monachium oddmio kil 
ka hektarów nieużytków pod npran 
we roślin leczniczych i korzennych.’ 
7. obszaru tego wydzielono 2 hekta*; 
cy na cele ̂ doświadczalne, gdzie np. 
juz iv 1937 i. prowadzono o;óbv z 
uprawą pewnej rośliny, u z y s k a n ą  ze 
skrzyżowania kilku rolin korzennych 
mogącej skutecznie zastąpić piejarz, 
Wprowadzenie tej nowej, rodzimej 
przyprawy kuchennej ma pozwolić 
Niemcom na zaoszczędzenie rocznie 
około 4 miln. marek. Tyle bowiem 
wyniosła w 1936 r. wartość 6.2S1 ton 
pieprzu, sprowadzonego z zagranicy.

n,ch dochodów: tym dziennikom,
które lansować będą kryzys między* 
narodowy i wywołuią przez to stan 
podniecenia „szkodliwy dla handlu" 
cofnie się wszystkie ich ogłoszenia. 
Żaden z uprzedzonych dzienników 
nie ośmielił się ogłosić nazw tych a 
geneb ogłoszeniowych i wystawu ich 
m  powszechną pogardę. I to w chwili 
kiedy tak było dla narodu potrzebne 
aby krai się zjednoczył w obronie 
swei wolności i, w granicach możli* 
wości. swego niepodległego stnienia".

Jranatiip t a " i s L u m p ie
Według informacji z kół wiirogo* 

dnvch, Londyn otrzymać ma na wzor 
Paryża, „dom brunatny". Budowa 
domu. brunatnego rozpocznw się na 
wiosnę 1T59 r. Koncepcja, stworze* 
r.ia w Londyrie własnej siedziby na 
rodow-o socjalistyczne1 powstała stąd 
że magistrat dzielnicy Paddington w  
Londynie gdzie hitlerowcy zamierzali 
wynająć halę Porchester, uzależnił 
swa zgodę od spełnienia szeregu wa 
runków jak dopuszczenia na swO|e 
zebrania dziennikarzy angielskich, nie 
śpiewania pieśni Horstu Wessela i 
nie uprawiania agitach antysemickiej. 
\ arunków tych kierownictwo mieis 
cowego koła hitlerowców przyiąć nie 
chciało, wobec czego magistrat nie 
udzielił pozwolenia na wydzerżawie* 
nie sali.

demanst/uje I sprzedaje

„MOTOTECHNlKA"
Przedsiębiorstwo Techniczne 
H a n d lo w e  — Sp. z o. o. 

(raków  —  Plac Szczepański
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■ l życia S tronnictw a 
Demokratycznego

N a posiedzeniu Prezydium  Stronnictwa 
v» dn. 24. X I . b . r. między innym i posta­
nowiono zatw ierdzić skład K om isji Orga* 
nizaCyjnej na O kręg SląsKiwDąbrowski w 
składzie: ob . ob . inź. B . Zubrzycki, W- 
W yspiański i J .  Pyszko.

Skład Komisji! O rganizacyjuej Okręgu 
W ileńskiego jest następujący:

ob. ob. prof. M . K ridl, prof. B . Zawadź 
ki, prof. H  Eizenberg, B . Krzyżanow ski, 
R . Szabelsld, Owczyntuk, L . M ichrod, H.

KaP°ra' i ; j* * *
Prezydium  Stronnictw a postanow iło zwo 

łać na dzień 15. I. 39 r. konferencję ogól: 
no:kraiow ą.

Przedm iotem koiiferencji będą sprawy 
organ‘zacyjne, a  w szczególności w ybór sta 
łycn władz Stronnictw a.

K onferencja zw ołana będzie do miasta 
Łodzi.

• « «
B iu ro  Stronnictw a Dem okratycznego 

m ieici sie przy ul. N ow y Św iat 57 m. 4. 
G odziny urzędow ania: od 9 :te j rano — do 
15=tej.

Sckretai at S ek c ji pracy Społecznej mie 
ści ssę w tym samym lokalu, godziny urzę 
dowanla ad l4rie j do 15=tej.

» . % . « *
Biuro okręgu łódzkiego Stronnicw a De 

m okratycznego mieści się w Łodzi w lokalu 
przy ul. K ilińskiego 49. G odziny urzędo* 
w ania: od 18:tej do 20=te j.

• • •
Biu ro  „kręgu krakow skiego Stronnictw a 

D em okratycznego m ieści się w Krakow ie 
przy ul. Sław kow skiej 12 I I I  p. Godziny 
urzędow ania: od 18sej do 20 :e j z wyjątkiem 
niedziel i  świąt.

• * «.

Biuro okręgu W arszaw a s mliasto mieści 
się przy ul. K siążęca 4. G od ziny urzędo: 
wania: od la *te j do 20*tej.

Utysokle osobistości III Rieszy
tunitly orjiJtsi-acją sjjieyoMii

w S t a n a c n  Z je d n o c z o n y c h

Nowy Jork. W  ostatnim Jniu roz 
prawy przeciwko grunie szpiegów nie 
mieckich przewodniczący sądu-w koń 
cowym przemówieniu zwrócił się z 
ostrzeżeniem cod adresem cudzoziv.ni 
ców, przvbywa.ących do Stanów Zje 
dnoczonych, oświadczając m. n. „ $> y 
rok dopiero co ogłoszony będzie o* 
strzeżeniem dla wszystkich osób przy 
bywających do Stanów Zjednoczo­
nych, że szpiegostwo jest rzeczą nie­
bezpieczną i podlega surowej karze". 
Prokurator generalny, Hardy, oświad 
czyi: „W yrok ten jest potępieniem 
niemieckiego systemu szpiegowskie* 
go, uprawianego na terenie Stanów 
Zjednoczonych i kierowanego przez 
wysokie osobistości Trzeciej Rze­
szy .
taifcjfe iŁiscsri mse i

To dopiero próbko
te ro m

Berlin t c) Ostatni numer „tizhwar- 
ze Korps“, oficjalnego organ i S. S. 
który rozchodzi się w 500.000 egzem 
plarzach przynosi sensacyjny aityk.u 
na temat kwestii żydowskiej w Niem 
czach. Autor stwierdza, że okres 
„masakry" żydowskiei jeszcze się nie 
rozpoczął. Dotąd były tylko próbki 
teroru. Dopiero z chwilą odebrania 
Z -dom ich majątków- rozpocznie się 
akcja, która ma doprowadzić do te* 
go, zeby żaden Żyd nie pozostał w 
Niemczech.

Sospoiarcsy pfodj m m
dunajskiego i bałiińnskiega p e n  iii Rzeszę

Od paru już lat oś Berlin—Rzym 
zdaje się odnosić na terenie europei= 
kim ustawiczne sukcesy. T o jeden, 
to drugi z partnerów rozpoczyna a- 
tak na zgóry upatrzony przez siebie 
teren, zabezpieczając sobie zaplecze 
solidnym poparciem. Ale myliłby się 
bardzo ten, kto przypuszczał że współ 
praca ta obu kontrahentom przynosi 
równe korzyści, równe owoce. Szcze 
golowa analiza najistotniejszych dla 
w3pótczesn.ej rzeczywistości zagad­
nień, zagadnień gospodarczych i fi* 
nansowych, wykazuje, że wbrew for 
malnym przewidywaniom ekspansja 
gospodarcza Niemiec uderzvła w pe­
wnym stopniu w partera osi, w Itr: 
lie. Oto zagarnięcie rynków zbytu 
przemysłu niemieckiego w krajach 
południowo-wschodniej Europ y sta­
ło sie równoznacznym niemal z ode* 
braniem tych rynków Włuchoir

Fodana poniżej tabelka charakte­
ryzuje procentowy udział przywozu 
z Niemiec w ogólnej wartości całego 
przywozu poszczególnych państw:

Państwa Lata
1929 931 33 35 3 6 1 -b 37

biz Austrii z Austrią
Węgry 20 21 19 22 26 44
Rumunia 24 29 18 24 39 55
Bułgaria 22 23 38 53 61 68
lug sławią 15 19 13 16 32 43
u e :ja 9 12 10 19 23
Turcja 15 21 25 40 45 48

Jakież są polityczne aspekty tego 
zdobywczego marszu I I I  Rzeszv. ma 
rszu. który z Bułgarii w istocie rzeczy 
uczynił kolonie gospodarcza Niemi c 
a z innymi państwami do tego same* 
go zmierza? Trzy były zasadnicze
oimv niemieckiej penetracji gespo' 

darczej i Finansowej w krajach Euro 
y  środkowej i poludnowo=wschod= 
iej- dumping cen, hojnie udzielane 

uedyty i forma trzecia, zastosowana 
w Rumunii, gdz:e niemiecka Farhan- 
Industrie miała zamrożoną należność 
COD mil. lei, i wobec przepisów kon- 

'ro li dewiz sama założyła olbrzymie 
plantacje grochu, fasoli i soi. specjał 
ta spółkę „Soya S. A. R .“. Cały 
biÓL wywożony jest do Niemec. któ 
e w ten sposób obchodzą trudności 
wiązane z nieposiadaniem złota

Penetracja ta poprzedził? — jakże 
kulecznie — atak generalny na Aus 
rię i Czechosłowację, niszcząc wpły­
wami ekonomicznymi asekuracyjne 
-owiązania Małej Ententy. W  chwli 
kiedy atak został przypuszczony, nad 
'anaiskie bastiony oporu antyhitle- 
owskiego były już doszczętnie od 
.wewnątrz rozbrojone i rozbite.

Ale, co jeszcze ciekawsze, podbój 
towarowy Bałkanów przez Niemcy, 
doprowadził do niemal całkowitego 
wyparowania z nich Italii, która za* 

prząłnięta kosztowną impreza ahisyń
ka i szukajac oparcia w I I I  Rzeszy, 
ustawiła jej w ty.n basenie wolne 
-.ce. Oto jak nrzedstawia sie procen 
owy rtdzal przywozu z W ioch z po| 
rczególnych państw rejonu bałkań- 
kiego i dunajskiego:

« Y T U J #.I5 C&DZIENAfiA 
P R A S Ę
O E M 3 K R  A T  YC ZMA

Piństwa
1929

Węgry 4.0
Rumunia 7.0
B..łgaria 10.7
Jug- stawia 10.8 
U: cja 6.0
Turcja 12

31
6

10
14
10
6
14

33
12
8
8

15
5
8

Lata 
35 3 6 lub 37 

7 0  6.9
7 7
3 0
2.5
3 6
6 4

1.4
0 6
8 0
0.5
22

Wyraźnie, dobitnie taoelka ta 
ta stwierdza, dlaczego złudne byłyj 
osądy tych, którzy spodziewali się, 
że Mussoiini zechce i bęazie rnógi 
przeciwstawić się ekspansji niemiec­
kie,, że zainteresuje się on żywiej 
choćby tylko sprawą Rusi Zakarpac- 
kiej. A  równocześnie śmieszne oka* 
zały się złudzenia innych, którzy przy 
pr.szczad, ze ten fakt wydzielania 
przez hitleryzm ryidców zbytu W ło­
chom doprowadzi do osłabienia, do 
rozkruszenia się osi Berlin-Rzym. Kie 
ruiąc cały swój impet na Morze 
Śródziemne, na Afrykę Północną, 
i Pewne tereny Bliskiego Wschodu, 
tam pragnąc przeciąć linię, łączące 
Francję i Anglię z ich najży wolniej* 
szymi koloniami Mussoiini z góry 
zrezygnował z walki o utrzymanie 
rynków naddunajskidi, niejako zga­
dzając się na zarezerwowanie Eu-o- 
py Środkowej i pld.-wschodrdej dla 
ekspansji niemieckiej.

Nastąpiła tutaj wvraźna wsoólpra 
ca obu odłamów faszyzmu świa.owe 
°o, z których jeden cofnął sie z ryn­
ków i tak nie do utrzymań a di-i sie* 
bie wobec innych przemożnych sil i 
'godził sie na nie przeszkadzanie pod 
boiu ich nrzez sprzymierzeńca kosz­
tem nie tvle własnym, co pewnych 
warstw kapitałów francuskich i an­
gielskich, — ? to wszystko zi cenę 
poparcia kienmke jego własnych im

perźalistycznych uderzeń.
I  dlatego myli się publicysta ..Czar 

no na białem", Hemyk Kora, z przy 
toczonych tabel wyciągając wniosek, 
że „Wiochy stały się ofiara zwwcies 
kiego marszu Rzeszy". Ten marsz 
zwycięski dlatego doszedł do skutku 
że na czele dwu państw demokracji 
zachodnich, Francji i Anslu, stanęli 
ludzie, bezpośrednio związani i zain­
teresowani rozwojem i podbojami 
kapitałów niemieckich. I dlaiego by 
najmniej w bankach angielskich i 
francuskich,, nie tkwią" o wiele skute 
cznieisze od Mussohniego siły, zdol 
ne do zahamowania ekspansji nie­
mieckiej. “Gospodarczy i polityczni 
dysporanci tych państw nie tylko nie 
„wolą cofać się niż walczyć", ale dla 
których wręcz walka z podbojami 
kapitałów niemieckich byłaby walka 
ze samymi sobą.

Spójrzmy tylko: min, Bonnet zwią 
zany jest z domem bankowym ,,La­
zar Frezes", współwłaścicielem kon­
cernu Kiihlmanna, króry łączy się z 
angielskim „Chemical Trust" i nie­
mieckim „I. S. Farueninduskie". Prfe 
mier Chamberlain jest prezesem „Rir 
mingham Smali Arms Co" i udzia­
łowcem „Imperial Chemical Indust" 
iy “, współpracującymi z hitlrowską 
„Metallgese.lschaft", dobrze zasłużo­
na clła ruchu narodowo-socjalisćycz* 
nego.

Powiązania te wykreślają jedna tv! 
ko linie walki masom świata pracy i 

! drobnomieszczaństwa we wszystkich 
krajach: objęcia yfadzy i złamania 
dyktatury wielkokapitalistycznej.

A D A M  IG L IC K I

ttE&St t K l i t f l M l Ł i l  t i i ń  
i iłoi $jjrołi?aćzq z ?o!siii

Do konsulatów R. P. na terenie 
państw, sąsiadujących z Polska, nap­
ływają od pewnego czasu liczne za* 
nytania ze strony importerów zagra­
nicznych, głównie amerykańskich i 
częściowo angielskich, którzy proszą 
o wskazanie im źródeł i firm, produ 
kujących wvroby, które były dotych 
czas sprowadzane do tych krajów 
głównie z Niemiec. Pod wptvwem 
rozwijającego się ostattro zatargu 
arnerykańsko-nietniecklego zaintere­
sowanie się rynkiem polskim, jako 
zastępczym dla wiciu dziedzin ekspor

tu niemieckiego, znacznie wzrosło.
Z kół gospodarczych dowiaduje* 

my się, że hurtownicy żydowscy w 
Ameryce, posiadający tam poważne 
wpływy . w pertraktacjach z Dolski­
mi producentami, zapowiadała zastą 
pienie przywozem z Polski dotych­
czasowego importu z Niemiec.

Dotyczyć to ma zresztą nictyiko 
bojkotowanych towarów niemieckich 
ale pochodzących i z innych krajów, 
które, <ak na przykład Włochy wesz 
ly na c'rogę ustawodawstwa nrzeciw- 
żydowskiego.

900.000 hdzi ̂ ilellliłifś̂ dninj przemyśle
W arszawa (z). W edług danych Głównego 

Urzędu Statystycznego z końca paźd zeniu  
ka, górnictw o, hutnictwo i przemysł przc> 
twórczy, zatrudniający w poszczególni-cli 
cakładach przynajm niej po 20 robotników , 
dawał w tym momencie pracę 897.925 Ru 
dzjjom. Jest to cyfra wyższa o zgórą 46 000 
robotników  w porównaniu z końcem 
dzicmikai r. ub. i o 40.000 robotników  w po 
równan;u ze tanem z przed mjlesi.ąca Przy 
końcu października b. r. w górnictwie pols*

iwo), co spowodowało, iż ilość robotnikói 
pracujących w tym przemyśle podniosła si 
z 60 6 ! 8 do 115.700.

kim prac- 109 341, w hutnictw e 53 901
i większym przemyśle przetwórczym 725.155 
robotników . Dużą rolę w zwiększeniu stanu 
zatrudn cnia w stosunku do końca wrzcś<- 
n ia odegrało rozpoczęcie sezonu prodakcyj 
nego w przemyśle spożywczym (cukrownie-

2 6 IM  pmifljg
M inister Skarbu japońskiego, Ikeda zi 

ży! projekt budżetu na rok 1939/40, któ 
zamyka : 'ę  sumą ogólną 3,7 miParda jen , 
oznacza wzrost o 477 m ilionów  jen  w ... 
runku do budżetu ubiegłego. Jest to  najw i 
Szy budżet, jak i kiedykolw iek miała Tanor 
Ma w/ydatki związane z w ojną w China 
rrejm inow .ino osobno kredyty w sumie 
miPardtiw ,en.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNA”

Na niedawno rdbytych tbradach 
Państwowej Pady Oświecen'a Publ a -  
nego referenci mini terialni poruszyli 
problem obciążenia nauczycieli w Pol­
sce 2byt wielką ilością uczniów. Ob 
ciążenie to wynosiło w Polsce w la­
tach 1935/36'— 63.4 tcznow , w j. 
1936/7—61 7, w r. 1937/38-61 na 
jednego nauczyciela. Poprawa osiąga­
na była w ten sposÓD, że w każdym 
roku z nowo przybywających etatów, 
część poświęcona była ebmżaniu ob 
ciążeń a średniego. W roku bieżącym, 
na skutek niezjealizowama uchwały 
ciał ustawodawczych o uruchomieniu 
nowych 4 tysięcy etatów proces tej 
poprawy zostanie zahamowany.

A przecież zagadnienie to jest nie­
zwykle Istotne. Obciążenie nauczyciela 
nadmierną uośc.ą uczniów, co zgod 
nie stwierdzili referenci ministerialni, 
wieść musi do fatalnych dla szkoły 
skutków. Jest to tymLardziej d.a nas 
smutne, że, jak wynika z poniższej 
tabelki, Polska należy do Państw w 
Europie o największym obciążeniu 
nauczyciela. Jedno tylko państwo nie­
wielkim stosunkowo procentem wy­
przedza Polskę.
Kraje o dużym obciążeniu:

63 Si 
61.7 
S M
56 3
53.4
47.4

44.5 
44.1 
43,7 
41,0
39,9
36.6

35.4 
j3 ,i*  
3 1 "
3.1 0
38.1
27.4 
22,6

1. Grecja 1D35/3S
3 Polska 1937
3 Turcja 1936
4. Litwa 1937
5. Lumunia 1934/35
6. Albania 1935 36

e o  m a ł y m  o b c i ą ż ę
1. Włochy 1934/35
1. Jugosławia 1935/36
3. Portugalia 1937
i. Dania 1936
5. Niemcy 1931
6 Norwegia 1943/34

i« o  ś r e d n ir ii i o b c ią ż
1. Szwajcaria 1935 36
2. C z* nosłow iy 3 i
2 *.ng la la . 5
4. Finlandia
5. Estonia 1935/36
6. Belgia 1935/36
7. Chiny 1933 34

w Polsce
Polska musi dołożyć wszelkich sta­

rań, aby ten stan rzeczy zmień ć ra­
dykalnie. Przeludnienie klas, w któ­
rych mimo wszystko często jeszcze 
mteścł się po 80, a nawet 100 uczni, 
wpływa niezwykle szkodliwie na wy­
nikł nauczania i wychowania. Jak wy­
kazały badania pedigogiczne nauką 
racjonalnie i skutecznie prowadzuiia 
może się odbywać tylko w pewnych 
granicach, przy czym nie powinny 
one prztkraczzć liczby 25—30 ucz­
niów. P,zeicroczenie tej granicy wie­
dzie do obniżenia poziomu szkoln ct 
wa powszechnego, pozatym, że znatu- 
ry rzeczy wpływa na stan zdrowotny 
uczniów 1 nauczyciel . Cierpią jedni 
i drudzy. Przeciążenie nauczyciela 
zmniejsza jego możliwości pedago­
giczne, nie pozwala na należyte pr- 
prowadzenie nauki. Zbyt wielka ilo ć 
uczniów zatrzymuje ich rodzaj, rue 
mówiąc już o całkowitym posumęciu 
SDrawy odpowiedniej stgngacji mniej 
zdolnych od bardziej zdolnych, od

czego przecież zaieży zarówno tempo 
nauki, jak i metody jej prowadzenia.

Poza tym przeludnienie klas spro­
wadza specyi czne skutki s< cjalne. 
Dzieci rodziców zamożnych, tnaiąc 
możl wość pobierania nauk. w szko 
łach prywatnych wiględnie korepety 
cji domowych, są w stanie przeiść 
prz z c i ł e  średnie i wyższe szcztble 
szkolnictwa. Inaczej z dziećni war tw 
mn.ej z możnych Warunki rauczania 
są takie, że niezależnie już od sytu­
acji materialuej dzieci tych warstw 
czędokreć n e  mają możliwości w 
nurmaliym czasie os ągnięcia takiego 
po-ionu, by przechodz ć bez trud­
ności do szkolnictwa o  wyźszvm po 
Z io m ie  nauczania.

Na sprawy te szczególną troską 
pi trzy cgół społecz ń twa polsk ego. 
Maszą się znaleść środki finansowe 
na zlikwidow an e szybko tej szkód 
fiWrsj w szkolnictwie sytuacji.

o  ^
Słońce zastąpi węgiel?

Próby wyzyskania siły ai.-płnej słońca dla 
celów użytkowych w przemyśle przedsi-. 
brano nie od dzisiaj. R ozb ija ły  się one po 
większej części o przeszkodę w  postaci nie* 
równomiernego prom ieniowania słońca, na» 
wet w krajach południow ych. O becnie bu* 
dzi większe nadzieje na rozwiązanie tego 
ptobłem atu w ynalazek konstruktora włoskie 
go, Giovam u A ndri, z M ediolanu,

A parat skonstruowany przez And r: ego 
a nazwany przez niego helio.dynam om aszy 
ną. składa się z baterii zwierciadeł chłoń* 
nych, t. j.  z płyt metalowych gładko oszl; - 
R w anych, talk ustaw ionych, aby mogły 
wchłaniać najw iększą ilość energii świetlno* 
cieplnej. Z  tą baterią połączony jest ko* 
ciot (cw aporatoi) i kondensator. Nagrzana

t e  twebKi 3
Sąd apelacyjny rozpatrywał wdauraj głoś 

wytoczoną przez dr K onczyńskiego znanemu 
krytykow i Boyow uZeleńskiem u.

Po ukazaniu się na deskach teatru Pois. 
kiego sztuki „Zburaenie Jerozolim y" B oy 
napisał recenzję i między innym i zarzucił 
iKonczyńskiem u, żc dostał s|ę podstępem 
na scenę pizesvłając swą sztukę na kon* 
kurs pod pseudonimem i przedstawiając się 
za początkującego pisarza. D opiero po 
rozstrzygnięciu konkursu okazało się, ze 
autorem jest KonczyńslcL

N a rozprawie w sądzie okręgowym Boy

RrtiJzamEiilsr
N owy numer tygodnika demokratyczne* 

go „Czarno na białem " przynosi: Przekrój 
tygodnia (24. 11 1. 12), — A . W ieczorki 
wicz 1918— 1938. — K. O stroga N a zacho* 
dzic i na wschodzie — K B .  Pusta Pakty 
czterech (korespondencja z Paryża). — H . 
K ora Ekspansja gospodarcza N iem iec i 
W łoch W krajach naddunajzkich — M . Tka u 
Refleksje przed strajkiem  generalnym .k o ­
respondencja z Paryża). — H,. S . Z alew ie: 
W skrzeszone średniowiecze. Max W erner 
Socjalizm , w ojna i  Europa — P H ulka Las 
kowski Ludzie i dzieła. — Kolum na saty* 
ry z udziałem St. J .  Leca, D . Szydłowskie- 
go J .  R. W eintrauba, Fr. Pareckuggo Ze, 
manka i tnnycli.

Cena sgz. 30 gi -  A dres R edakcji j  A d 
snilustracji W arszawa Książęca 4, te ł 902*21.

bronił się tym, że słowo „podstęp" nie jest 
zniesławieniem , gdyz w ten sposób cały 
szereg pisarzy dostaw ała sję na scenę i uzys 
kiw ało uznanie i rozgłos. Sąd dopatrzy! się 
jednak w  recenzji cech z n ie s ła w i lenia j  ska* 
zał B oya na 10 dm aresziu z zawieszeniem

i 50 zł grzyw ny.
O d tego w yroku odw ołał się Boy do ;ą  

du apelacyjnego, który onegdaj sprawę roz 
podrywał. N a wnllosek obrony sąd sprawę 
odroczył delem pow ołania dodatkow ych 
świadków vv osobach akademika literatury 
Lorentow icza j  Zbyszka Sawana.

woda, krążąc w ewaporatorze, styka sic z 
pewną substancją, ą to jest najw ażniejszym  
szczegółem w aparaturze., „tórn już przy 
średniej temperaturze zaczyna wrzeć. Para 
przechodzi z ewaporatora do cylindra zwyk 
łej maszyny parow ej, która wprowadza w 
ruch, Istotna więc różnica między dawniej* 
szymi aparatami a aparatem A n d reg o  pole 
ga na tym, iż nawet nie intensywnie pro* 
mien'bwanie słońca może wytworzyć dos* 
tateczną ilość energii cieplnej dla w yprodu­
kow ania energii mechanicznej.

narmur w republice z j l o t ó i e j
W ś S i  6Y»tAftjr- -bW4 J s S  T *

M oskw a. W B co k an ie  (żydowski aule 
uiomiczny - obw ód) uruchomiono pierwsze 
na Dalekim  W schodzie zakłady obróbki 
jmarmuru. W  okolicach now o powstałych 
zakładów  znajdują SV  z!oża szlachetnych 
gatunków , obliczone na 10 m iln. m. szesi. 
— szczególnie cenny jest marmur biały, któ 
rego jakość nie ustępuje słynnym z K ar,a* 
ry pochodzącym złomom.

r rócz szlachetnego białego marmuru wys 
tępują tu w samoistnych złożach różow y, 
z 'elony, czerwony i szary. W szystkie te ga* 
tunki zwracają uwagę żywą grą barw łmdą 
cą ich specjalna Cechą.

Śmie«ć 22 górników
w kopalni  niemieckiej

Vęvocław (c). Katastrofa górnicza, 
jaka imała miejsce kilka dni temu w 
okręgu Wałdenburg na Śląsku nie* 
mieck;m, pociągnęła za sobą śmierć 
22 górników, którzy zginęli w pło< 
nieniach. Akcia ratunkowa była bez 
silna wobec szalejącego Dożaru, gdyż 
ogień ogarnął w b. krótkim czasie 
wszystkie istniejące w kopani wy jś* 
cia.

Bojkot „pani H itler1
w Ameryce

Nowy Jork. „Amerykańska Liga 
Walczącej' Demokracji'1 prokłamowa 
ła bojkot znanej aktorki i reżyserki 
menreckicj Leni Riefenstahl, nazwa* 
nej w proklamacj „panią Hitler". W  
odezwie czytamy m. in.: „W  Holly* 
wood nie ma ani jednej sali dla Len. 
Riefenstahl". Akcja ta prowadzona 
jest w związku z przyjazdem Leni 
Riefenstahl do U. S. A. i projekto* 
wanym przez nią cyklem występów 
w Hollywood.

D u cliiw n i zwolnieni od przpsięni w  spdz'e
N i podstawie przepisów dekretu 

o usprawnieniu postęp, sądowego po 
cząwszy od 28 listopada r. b duchów 
ni wszystkie h wyznań, uznanych 
przez państwo (zarówno chrześciań*

skich jak i niechrześcijańskich) wys* 
tepuiacy jako świadkowie we wszyst 
kich instancjach sądowych. — zwoi* 
nieni sa od składania przysięgi.

Z front** wJ—  — —  ■! H  IIII u— II TUMBOT ■ III ■ III"" I ‘ — 1 — t---   -■

Bfc bidzie najcięższa Kika

ATak szału 
tresowanego słonia

Łódź (tel.). Jedna z fabryk łódź* 
kich urządziła pochód reklamowy uli 
cami Łodzi, w którym wz'ęły udział 
3 słorie. mosące afisze reklamowe.

W  czasie, gdy słonic kroczyły uh* 
cą Piotrowską, jeden z nich w przy* 
stepie szału chw ycił trąbą siedzące* 
go na grzbiecie poganiacza Zenona 
Grochowskiego z Warszawy i rzucił 
go na jezdnię.

Słoń następnie chciał rzucie się na 
przechodniów, zdołano go jednak u* 
spokoić.

Ciężko rannego poganiacza prze* 
wieziono do szpitala.

Dochodzą nas wieści, że batalia naj 
cięższa rozegra się w dzielnicach IX  
i X*tej. W  sytuacji ogólnej wybór*
czej liczą się bardzo z siłą organiza* 
cyjne PPS i klasowych związków za 
wodowych. Sw iadczą o itym najlepiej 
artykuły w L K. C. oraz nleprzebie* 
raiaca w środkach agitacyjnych „pro 
paganda" i e dno dniówkowa organizo 
wana przez Stronnictwo Narodowe. 
Żaden szanujący się dziennik nie ze* 
chce powtórzyć tych bzdur i hitleio* 
wskich chw ytów, obliczonych na glu 
pole wyborców. Jeśli chodzi o okręg 
X-tv, to obok najpoważniejszych 
szans PPS i klasowych Związków, o* 
raz przypuszczalnych szaiu, bloku bar 
dzo wielkie widoki posiada Lista nr. 
11 z dr Aleksandrem Adlerem na cze 
le wielce popularnym, szczególnie w 
okolicy Dębnik działaczem społecz* 
nym. Nie ulega wąirpliwości, ze dr 
Adler mandat zdobędzie. W płynii to 
tvlko na korzyść przyszłej Rady Miej 
skiei, która takich ludzi w składzie 
swomi potrzebuje. W  okręgu IX  po 
toczy się dość ostra walka, albowiem 
lam najwięcej zgłoszono list. / uta< 
PPS zdaje się górować nad wszyst­

kimi innymi listami. Stosunkowo spo 
koinie zapowiada się akcja w okięgu 
V II, gdzie kandyduje red. M  Statter. 
Ogólnie liczą się, ze we idzie on do 
przyszłej Rady obok ob. M. Bohrow 
skiego, dzięki poparciu sfer pracow* 
niczych i sportowych.

W  śródmieściu zetrze się blok „je 
dnolitofrontowy" z endecją. PPS ma 
zapewnione głosy, które jej w każ* 
dym razie wystarcza do wprow, [ze* 
ma kilku radnych. W  okręgu VI i i 
V III wre walka głównie pomiędzy 
stronnictwami żydowskimi. Poale^óy 
joniści wvdali odezwę przeciwko Bun 
dowi i Zjednoczeniu Żydowskiemu, 
zaatakowani nie zostali im dłużni, tak 
że 'esteśmy świadkami wzajemnych 
nie zawsze właściwych „rozmów".

Naogół przeważa zdaire, że Kra­
ków stanie masowo do urny wvbor* 
cze i’ i zaakcentuje swa wierność dla 
idei demokratycznej. Najlepszym te* 
gc dowodem to pogarda z >aką oby* 
watele krakowscy odnoszą się do wv 
bryków .chuliganerii spod wiadome*’ 
go znaku zrywające* afisze i ulotk* 
przeciwników, oraz szkaluj icej zaslu 
ionych dla danydh party j ludzi.
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WAŻNE NUMERI 
T E L E I ONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. mlędzym. 9? 
Iniormtor telef. 137-00

biuro napr. teiel. 150-00 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr eiektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pegutow.e rat. 111- i,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

Środ? ż\mbrozeeo

T eatr
Z  T E A T R U  M . un J .  S Ł O W A C K IE G O  
Plan przedstawień:

'W to re k  6. X II . „Rodzina W bittoakow " 
Środa 7. X II. „Klątw a"

Reoertuar Kin
A D R IA : Paweł i Gaweł
A P O I L O : Ż ebrak w  purpurze 
P R O M IE Ń : Pensjonarka 

S C A L A : Zakochana pani 
S T E L L A : Każdemu w olno kochac 

S Z T U K A : W  sidłai h miłości 
U C IE C H A : Zapom niana melodia 
W A N D A : Strachy
A T L A N T IC : Ludzie za m eła i dwaj mężos 

wie pani V ickv 

L O P P : Złotow łosa

Hie będzie obniżki świadczeń
gotów kow ych dla bezrobotnych

ZM  tragicznie zmarłego pmoira
odnalezione d o  4  miesiącach

A gencja D A P  donosi o  następującym 
tragicznym  w ydarzeniu, ja k ie  się przyda* 
rzyło  w Różnow ie pod Sandomierzem mło 
demu przem ysłowcowi M ieczysławowi Ta*
lentowt

T  reat 'row adzif w  RCżnowie wielkie
przeds ębiorstw o i znany był w całej oko- 
Iicy. D nia  21 sierpnia b . r. wysizedł z mie- 
szkania i już w ięcej nfte w ród ł. Poszukiwa 
nia n ie dałv żadnego wyniku. P o  upływie 
kilku  tygodni od zaginięda przemysłowca, 
siostry zaginionego w W arszaw ie, Lew.no* 
wa i T łusta postanow iły udać się do slvn< 
n tg o  jasnow idza, inż. O ssow ieckiego, z pro 
śbą o rozwiązanie tragicznej zagadki. Inż. 
O ssow ieckt nie przyjm uje w takich spra* 
wach osób pryw atnych i dopiero dz ęki u* 
silnym staraniom udało się zrozpaczonym 
siostrom dostać się do jsanow idza, łnz. O s. 
sow iecki opisał dokładnie ja k i lo s  spotkał 
zagiń onego.

A  w ięc, wyszedł od dnia 21 sierpnia b . 
r. ze swego m ieszkania w  Różnow ie, kieru. 
iąc .się do m iejscow ej rzeki, celem wykąpa- 
nia się. W  pewnym momendie stracił rów* 
nowagę i utonął. Jasnow idz wskazał dokła 
dnie, w którym  m iejscu zwłoki zostaną wy 
rzucone na brzeg rzeki

Siostry natychm iast dały znać o  tym do 
R óinow a. Poszukiw ania jednak w oznaczo 
nym m iejscu nie dawały przez dłuższy czas 
wyniKu. D opiero w ubiegłym tygodniu prze 
pow iędnie jasnow idza sprawdziły się w 
wstrząsający sposób. C hłopak z okolicznej 

Pisaliśmy W zeszłym tygodniu o za | wsi), położonej na kilkanaście kilometrów

pobliżu rzeki. W  pewnym momencie pies 
p ob egł wzdłuż rzeki. W  pewnym miejscu 
zatrzymał się i zaczął straszliwie wyć. C liło  
piec zaintrygow any wyciem psa przyb egł 
na miejsce j  przeerażony u jrzał m d  rzeka 
'wystającą z pod piachu rękę człowieka. Po 
b egł do domu i powiedział o tym odkry. 
ciu rodzicom, którzy niezw łocznie powia- 
dom li połteję. Śledztw o ustaliło, żc są to 
zwłoki zaginionego przed czterema tniesią.

cami M ieczysława Talenta. Zostały o n ; wy­
rzucone na brzeg przed kilku tygodniam i 
lecz na skutek szalejącej wówczas wichury, 
przykryte zostały warstwa piachu i w ten 
sposób pozostały przez dłuższy czas nie* 
zauważone. D op iero  pies odgrzebał zwłoki 
lj w ten sposób tragiczna zagadka została 
całkow icie rozwiązana. Zw łoki b . p. M ie­
czysława Talenta zostały przew iezione do 
W arszaw y, g jłz jc  zostały pochowane.

Echa Mzieżu w sMic Mer

miaize obniżenia świadczeń gotówko 
wych dla bezrobotnych w Krakowie. 
Na wniosek red. Startera zgłoszony 
na posiedzeniu Komisji Rozdzielczej 
postanowiono kategorycznie temu się 
sprzeciwić. Odpowiednią uchwałę Ko 
misji Rozdzielczej Miejskiego Korni 
tetu Pcmocy Zimowej Bezrobotnym 
przedstawiono Wojewódzkiemu Ko 
mitetowi Pomocy Bezrobotnym. 
W czoraj odbyło się drugie posiedze­
nie Komisji rodzielczej, na którym 
przewodniczący dr CzuchajowsK za 
wiadomi! zebranych, że Wojewódzki 
Komitet przychylił się do uchwały 
Komisji Rozdzielczej i zgodził się na 
takie same świadczenia w naturze i 
gotowce jak w roku ubiegłym. I, tak 
dzięki przedstawicielom klasowych 
związków zawodowych, bezrobotni 
nie będą mieli obniżonych świadczeń 
co im bezpośrednio zagracało.

od Rożnow a baw ił się ze swoim psem w

Głośną swego czasu była sprawa 
włamania do składu futer J. A. Po- 
sera skąd skradziono 4 srebrne lisy 
wartości 4000 zł.

Dochodzenia ustaliły że sprawcami 
włamania są Władvsław Kwaśniak, 
Klemens Jarząbek, Leopold Skarpa i 
Władysław Młot. Srawcy zostali a- 
resztowani i 4 czerwca br. stanęli 
przed Sądem Okr. w Krakowie. Kwa 
śniak został skazany na 4 lata wiezie 
nia. Jarząbek i Skrapa po 3 lata a 

Młot na 2 lata więzienia. Od tego wy 
roku wszyscy oskarżeni wnieśli ape- 
lacie i sprawa ponownie znalazła się 
na wokandzie Sądu Apel.

Sad Apel. obniżył karę Kwaśniako 
vvi do 2 lat więzienia, zaś resztę oskar 
:oiwch uniewinnił.

Trybunałowi przewodniczył s, a.

I O K U  L A B Y  U l
a wszelkie n a p r a w y  s z y b k o ,  przysteonle

O P T Y K  G R Ó S S L E R
K i

Zaprzysiężony rzeczoznawca 
a k ó  w ,  u  I .  G r o d z k i L . 4 1 . |

Telefon Nr. 1 26-03.

1 W ł a s n a  p r a c o w n i a  1

Akademia Przedwyborcza
Staraniem  M łodzieży PPS oraz Czerw o* w lokalu D em u R obotniczego przy ul. Sm ół 

nogo H arceistw a w Podgórzu odbędzie 5 (
A kad em ia Przedw yborcza we czwartek dn.
S grudnia b. r. o  godzinie 4-tei poDołuilniu

ki L. 9.
N a program złożą się: 

śpiew i deklam acje.
Przemówienia.

di Jeka watowali s. a. dr Pilarski i 
dr Łaba, oskr. prok. Garoaczyński, 
Bronił adw. dr Zenel i dr Briiker.
■ H n B H B B B i B H m H n ,

Na srebrnym ekranie

Zshochunn P&ni — Seata
Przeciętny widz szuka w kin5ie p.zeżyć, 

których mu nie daje jego życie, chce wi­
dzieć w jaskraw ych konturach to , co  kryje 
s!e pod maską obojętną napozór rzeczywi* 
tości, chce stwierdzić, że życie pełne jest 
zgrzytów, uniesień i walki, a  nie tylko mw 
notonii codzienności. A lb o  przeć wnie chce 
odpoczynku w św iecie fantazji, która prze. 
czy rzeczywistości. A  takim w łaśnie lozko . 
sznym  odpoczynkiem  jest każdy filir, z prze 

r.iHą para tancerzy: Gruger Rogers i Fred 
A stairc. Pseudo«psvchanaliza i pseudodiyp* 
re z a  tworzą punkt w yjścia d la niefrasobll* 
wej kom edii o lekkim  wątku o pełnych 

humoru niespodziankach, nieoczekiw anych 
sytuacjach i i i  „kaw ałach", przeprowadzonych 
w iście amerykański sposób i  z amerykań­
ską werwą. A le  to  w szystko je s t tylko tłem 
dla bajecznej plastyki ruchów dw ojga bo­
haterów. Taniec jest tu wszystkim: je s t >vm 
b e lk ą  samych marzeń, mową serc zakocha­
nych, upostaciowaniem działań hipnotycz­
nych, grą tajem nej podśw iadom ości. B o  i 
cóż może lepiej w yrazić w ielką skalę uczuć 
człowieka, tę najbardziej nieuchw ytną czą­
stkę jego istoty, iak n ie muzryka? T aniec 
Rogers i A stairea jest subtelną muzyką :u  
chu j  rytmu.

Film  ten jest w ybitnie optycznym. D aje 
przeżycia czysto w zrokow e i na n t a  opie. 
ra się jego  wartość. D la m iłośników  tańca 
i jego  wspanialej plastyki stanow i on wie­
czór prawdziwej przyjemnoset.

R Ó Ż N E

8  gro szy  p ran ie k ołn ierzyk a  
Jrd y n le  tylk o .P E R Ł A *  
W rzeslu sk a 1. Czyszcze­
nie ub ania 3.50 ?ł ouknl 2 zł 
Centrala WCLN1CA 8

C h o r z y  na przepuklinę) 
D ługoletni specjalista  M 
Landau K raków  Lńetla 44
I. p Wykonuie opaski prze* 
pukl nowe. różnego rodzaju 
su-pensoria. Opaski po o- 
peracji ślepej kiszki. Przyj­
muje wszelkie reperacje. 
P o slid a  liczne podzięko­
w aniaDom i » e ’ row  **atrow >ec- 

kich K raków , K rtk ow sk a
_2. Poleca w wielkim ta ­
borze • sw etry  dam skie 
nrtskle 1 dziecinne. Naj- 
«o-‘'"ze modele. Ceny 60%  
zniżone.

O grodnicy, okna Inspektowe, 
Impregnowane, oszklone, na 
digi nn -ch warunkach po­
leca: Lnger, K raków , Jó ­
zefa 16 te ł. 143 27

P ijam y ciepłe bonjourkl, ko­
szul" flanelowe poleca 
eenach n^jniżsrj ch. Wyt­
wórnia Affenkraut Stradom 15

N ajnow sze m odeie w aw et- 
-ach  1 pulow erach, o ra z  
p oń czoch y 1 try k o ta ż e , 
o o leca  po cenach  najn ż 
szych. Skład Fabi vczny  
Horow itz. G rodzka 59

B uty n arciarsk ie , najnow­
szych modeli, z oryginal­
nych skór angielskich, Dzla- 
doń. K raków , D ługa 4. 
M ick iew icza 41

F u tra  najkorzystniej poleca  
H orow itz, Starow iślna 26

I

P racow n ia  nożow n lczo-m e- 
chr nlczna „P R E C Y Z JA , 
w Krakowie K-akowska 5 
wykonuje: wszel le roboty 
w zakres nożow nlctw a  
wchodzące, oraz snecjalna 
n p raw a rm-szyn d ru k ar­
sk ich .T o rzeH e i spawani** 
m etali W ładysław  altan  
K rakow ska 5 w p o d w o rcu

O ficersk ie  b u t y ,  z chole­
wami. oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turystyczne, 
sportowe, D z iscn ń , Kra 
kow  D ługa 4, M ickiew i­
c z a  41.

W p ataso lk ach  najnow sze  
m odele poleca znana wy­
twórnia „ U M B R E L L O *  
Kraków. Rynek tiłówny 11 
Uskutecznia wszelkie repe­
racje i pokrycia po najniż- 
szycn cenach.

M a terace , poduszki, włósien- 
ne, lóżki. połowę, otomany, 
tapczany. pndusz»i dla nie­
mowląt oraz pt yjmujęws el 
kie roboty ta p iic s .ie  Za­
kład ta p icersk i B ard ach a  
Krakowska 44 teł. 174 83

Przyjm ujem y szmatki na wy­
rób rhod lików, kilimów, 
dywanów złotego za m etr. 
Tkalnia K ra ó . J o * r f a 2  
Te< 173 98. Przyjm ujem y  
p erskie dyw any I kilimy 
do napraw y.

Na św . M ik ołaja najlenszy, 
najtańszy podarek sw e te r  
zakupień y w P racow n i 
T ry k o ta ż y , Felm an a, Kra.
ków, Seb<stiana 23 (sklep 
frontowy). Swetry damskie 
męskie I dziecinne)

Ogłaszajcie się 
U N A S

» v  yu#v n,Jłan,eil i T  4 * W  1  we flrmi**

SATTliER, j g n y
Sw etry, nullowary, goiły aa- 

gorow- wełniane. b«jrą- 
kłwafkl męskie, damskie 
I dziecinne oraz sukalc na 
*am ó* lenta p o lc a  P ra co w ­
nia try k o taży  F e .m a a  
Sw Sebastiana 28 ilkUp 
frontowy).

N A U K A ] ♦
C a ła  P  o I s k  a g a n a f o r t e -

p an ach , pianinach  Sont- 
m e feld 1 1 S a łid  fa b ry cz ­
ny. W ład ysław  Półm iski 
K raków , ul. św. Anny 3.

J u t  naiwyźszy czas uiścić  
prenum erotę za miesiąc 

gru dzień

C Z Y T A K iE  C O D Z IE N N A  

P R A S Ę

D E M O K R A T Y C Z N A

Kursy sam o ch o d o w e Kra­
ków, Krupnicza 14. (d w* 
niej Szewska 1) teł 208 88, 
Prowadzone przez faihow- 
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie

REKLAMA
DŹWIGNIĄ

H A N D L U

OGŁOSZENIA; <ocm u  strony druku; Wysokość 410 ‘.mim  szerokość 370 m mm P.dstaw ą obliczenia jest jeden millmeti, v jednym lamie Strona dzieli się na 4 

Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w 1 łamie za ra/m zł 1.25^rekst II— VII strony zł 1 .— Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za Ira/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 8# 

m/m w 1 łamie zł 20-— , 2  łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za <4owo OTO Dla poszuKuJąoycta pracy w drobnyen za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo droonych zł 0  15. 
Omył;, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają d i zwrotu gotówki, ani też nie zonwlą*.ują \lmlnlstracji d i bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnlowe

lamacje będą uwzględniane o fle zostiną wniesione do dni 8- niu od laty ukarania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunki.

Wydawca i Rcdakto* Eugeniusz jdrooek. Dnucanii JHKEACXAa w Knfcewta. IL 2radj 4


